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W rocznicę układu 
w Kępnie 


W dniu I5-tym lutym br. mija 
665 lat od wiekopomneqo układu 
w Kępnie. Mocą lego układu przy- 


łączono Pomorze Wschodnie na 
wieczne czasy do Polski. 
Tło historyczne tzw. „aktu do- 


nacyjnego” jest następujące: Poma 
rzem Wschodnim rządził niezależny 
książę Mestwin II. (Mstiwojj, ostat 
ni z rodu gdańskich Samborydów. 
Nie mając męskiego potomka, w tro 
sce o przyszłość ludu pomorskiego 
nie mało miał klopotu z uwagi ra 
zachłanność Krzyżaków. Nadto 
zgłaszali swe pretensje co do Po- 
morza Wschodniego germanizujący 
się książęta zachodnio-pomorscy, 
zgermanizowani Brandenburczycy 
Graz Duńczycy Wobec  niebezpie- 
czeństwa, jakie grozilo Pomorzu ze 
strony Krzyżaków, zrodziła się u 
Mestwina myśl przyłączenia Pomo- 
rza da Polski. Pierwszy zaniechal 
waśni i swarów, jakie prowadziii 
ńwcześni książęta dzielnicowi i zbli- 
żył się do Piastów wielkopolskich. 
Pa śmierci Władysława Laskonogie- 
go, swego osobistego przyjaciela. 
przeniósł swy przyjażń na Przemy- 
sława II wielkopolskiego. 

Na początku roku 1282 wybrał 
Się Mestwin II. na Śląsk, gdzie w 
Miliczu legat papieski miał rozstrzy 
gnąć spór między Mestwinen: a 
Krzyżakamm. Chodziło o ziemie je- 
go stryjów Sambora 1 Ratybora, — 
którzy wbrew prawu zapisali swe 
posiadłości Krzyżakom. Proce: w 
Miliczu wypadł na niekorzyść Mest 
wina. Chcąc niedopuścić, aby Krzy- 
żacy usadowili się po lewej stronie 
Wisły, postanowił zrealizować swo- 
je zamiary. W tym celu GEELEL się 
w drodze powrotnej ze Ś 
Przemysławem II. w Kępnie. 
to w dniu 15-tym lutego 1282 r. 

Sporządzono akt, na mocy któ- 
rega Mestwin II. drogą daru (dona- 
tio inter vivos) daje Pomorze Wscha 
dnie dobrowolnie na wieczne czasy 
Przemysławowi i jego naslępcom. 
Zastrzega sobie jednak prawo, że 
pozostaje panem Pomorza W. aż do 
Śmierci. Za życia mianuje Przemy- 
slawa swoim zastępcą, a po Śmier- 
ci — następcą. 
| Ksiażę Mestwin żyl jeszcze 12 
| lat. Cały ten czas poświęcił głów- 
nie sprawie objętej układem kęp- | 
nieńskim. Zwołał zjazd panów po- 
morskich do Świecia, gdzie w tym 
przedmiocie uzyskał ich zgodę. U- 
marl 25 grudnia 1294 r, spoczywa 
snem wiecznym w kaledrze oliw- 
skiej. 

Mestwin II kierował ówczesną 
nawą Pomorza W. bardzo umiejęt- 
nie. Godną podkreślenia jest prze- 
de wszystkim jego idea bratania się 
plemion słowiańskich. W okresie 
największego rozbicia państwa na 


[4 komisje i 13 podkomisji opracuje traktat z Niemcami 


Londyn (PAP). Delegat Stanów 
Zjednoczonych, Robert Murphy, — 
przedstawił zastępcom ministrów 
Spraw zagranicznych amerykański 
projekt dotyczący postępowania — | 
podczas prac nad traktatem pokojo- | 
wym dla Niemiec. 


Projekt przewiduje utworzenie 
czterech stalych komisji i 13 komi- 
sji pomocniczych, które swym zakre- 
sem działania objęłyby wszystkie 
sprawy — polityczne, terytorialne, 
gospodarcze i wojskowe, związane z 
zagadnieniem niemieckim. 


Premier Czechosłowacji o granicy na Odrze i Nysie 


Praga (PAP). W miesięczniku czeskim t 
„Svietawe Rozhłedy”, ukazał się wywiad | 
z premierem Czechosłowacji, Gotiwaldera. | 

Zapytany, co sądzi à granicach na Odrze | 
i Nysie, premier Gottwald oświadczył: 

„Sprawa ta jest równie) i dla nas nie- | 
zwykle ważna. Nie chodzi tu bowiem tylko | 


o granice Polski, lecz o granice całej ało- 
wiańszczyzny. Trwałe granice narodów sla- 
wiańskich wobec Niemiec są jednym z wa- 
runków skutecznej obrany przeciwko no- 
wemu „Drang nach Osten“, a tym samym 
zabezpieczeniem przed nową agresją nie- 
miecką*. 


Posiedzenie Sejmu przełozone na 18 lutego 


Biura Sejmu Ustawodawczego R. P. za- | 
wdadamia, iż wyznaczone na czwartek, dn. | 
13 lutego posiedzenie Sejmu zostało prze- 


łożane na wtorek, dnia 18 lutego rb., godz. 
10 rana. 


Dania nie chce Niemców 


Kopenhaga (PAP). Przywódca 
duńskiej partii socjal-demokratycz- 
nej Hedtoft oświadczył, że Dania 
zwróci się do państw sprzyomerzo-] 
nych z żądaniem uregulowania za- 
gadnienia 290 tysięcy uchodźców 
niemieckich przebywających dotych 
czas w Danii. Hedtoft podkreślił, że | 


opieszałość sojuszników w tej spra- 
wie wywołuje w Danii wielkie me- 
zadowolenie. Cały naród duński po- 
piera wysiłki ministra spraw zagra- 
nicznych Rasmussena, zmierzające 
do usunięcia z Danii jeszcze w bie- 
żącym roku. 


Vietnam apeluje do ONZ 


Londyn (PAP). Korespondent a- 
gencji Reutera znajdujący się w In. 
dochinach uzyskał wywiad z premie. 


Za: 


Oboz w Fairfield nie jest przysto- , 
sowany do pomieszczenia kobiet i 
dzieci. Zaznaczyć należy, że RA 


wa w nim m. in. 196 kobiet, w tym 
50 w odmiennym stanie i 44 dzieci i 
niemowląt. Repatrianci mieszkają w 
barakach blaszanych, o betonowej 
podlodze. Urządzenia sanitarne — 
niedostateczne. Przebywający w o- 
bozie rżą się na zachowanie ! 
ku oficerów i żolnierzy brytyjsk 


Íl które jest więcej niż nieżyczliwe, a | 


£ stosunek jeńców niemieckich pracu 
jących w kuchni — wręcz wyzywa- 
jący. W barakach jest stale zimna 
Matki nie mają możności wykąpać 


TZ cz E, 
kierunku odśrodkowym, 


Mesiwin 
"wskazał pierwszy drogę dośrodko- 
wości, 
nych i łączenia rozbitych Ziem Pol- 
ski. 

Idea Mestwina znalazła później. 
w roku 1454 żywy oddźwięk u Po- 


dzielnice, kiedy wszystko dążyło w | morzan w tzw. „Związku Jaszczur- 


rem Vietnamu Ho-Chi-Minhem, w 
którym premier stwierdził, że o ile 
wladze francuskie nie potrafią roz- 


dzieci, ani uprać bielizny. 


Londyn (PAP). Grupa żolnierzy 


polskich, która przed 5 dniami roz- ' 


poczęła glodówkę na znak protestu 
przeciwko odwlekaniu repatriacji, 
przerwala strajk, gdy komendant o- 
hozu przyrzekł, iż w ciągu 36 godzin 
ustali datę ich wyjazdu do Polski. 


Londyn |PAP). Zapylany w spra- 
wie strajku glodowego żolnierzy pol 
skich w Fairlield, rzecznik Forein Of- 
fice oświadczył dnia il bm., że od- 
powiedzialność za wytworzoną sytu- 
ację ponoszą ministerstwa wojny i 
transportu. 


czym”. Wtedy to Pomorzanie po- 
az wtóry z własnej inicjatywy lą- 


drogę pojednania zwaśnia- ' cza się z Polską. Przed sto laty zna- 


lazła ta idea żywy oddźwięk w ru- 
chu wszechsłowiańskim  Cejnowy, 
a poprzez ruch Młodokaszubów ży- 
je ona obecnie na Kaszubach, silna 
iak nigdy dotąd. A. L. 


Przedstawiciele 18 mniejszych 
państw sojuszniczych byliby dopusz- 
czeni do dyskusji w tych komisjach. 
Zastępcy ministrów spraw zagranicz- 
nych zaprosiliby również odpowied- 
nich przedstawicieli władz niemiec- 
ckich i ich rzeczoznawców do stawie 
nia siç przed komisjami. 

Po zakończeniu prac redakcyj- 
nych projekt traktatu zostałby przed 
łożony przedstawicielom 18 mniej- 
szych państw sprzymierzonych. Na- 
stępnie poczynionoby odpowiednie 
zmiany i w tej ostatecznej redakcji 
projekt zostałby przedstawiony Ra- 
dzie Ministrów Spraw Zagrnaicznych 
w Moskwie. 


Min. Roln. objał urzędowanie 

Warszawa (PAP). Minister Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych ob. Jan Dąb- 
Kocioł w dn. 10 lutego br. objął u- 
rzędowanie, 


Danina Narodowa 
Dnia 11 bm. o godz. 11-tej w B. 
G. K., Al. gen. Sikorskiego Nr. 1, 
pokój 144, odbyło się posiedzenie — 
Stołecznego Komitetu Obywatelskie- 
go Daniny Narodowej 


wiązać sporu z Vietnamem na dro- 
dze pokojowej — to rząd vietnamski 
przedstawi całą sprawę do rozstrzyg 
nięcia Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych. 

Premier podkreślił, że rząd jego 
dąży do polączenia wszystkich naro- 
dów indochińskich. mówiących ję- 
zykiem annamickim w jedno demo- 
kratyczne państwo oraz hędzie wal- 
czył a całkowitą niezależność Viet- 
namu. 


ońiczenie strajku głodowego w Fairfield 


Zapytany następnie, kto będzie 
następcą ambasadora Cavendish Be- 
tincka, rzecznik odpowiedział, że 
nowy ambsaador W. Brytanii w War 
szawie będzie wkrólce mianowany. 

Londyn (PAP). Strajk. głodowy 380 
żolnierzy polskich i ich rodzin w o- 
bozie repatriacyjnym Nr 9 w Fair- 
field pod Glasgow. nie jest odoso- 
biony. Jest to trzeci już z kolei -— 
strajk głodowy żcinierzy polskich 
wywołany wielokrotnym odracza- 
niem terminu powiolu do kraju. Z 
tych samych powadów strajkowali 
również żołnierze polscy w obozie 
repatriacyjnym Witty Bush w Połud- 
niowej Walii. 

Redakcja „Tygodnika Polskiego" 
w Londynie otrzymała od głodują- 
cych żołnierzy w Fairlield depeszę, 
w której opisują oni warunki panu- 
jące w obozie i okoliczności, w ja- 
kich władze brytyjskie w przeciagu 
ostatnich czterech miesięcy sześcio- 
krotnie odraczały termin wyjazdu 


SK 


Zrzesz Kaszehskó 


$ylwetki członków nowego Rządu 


Wincenty Rzymowski min. bezteki 


Urodził się w roku 1893 w pow. 
mławskim. Po ukończeniu szkoły 


studiuje zagadnienia społeczno-eko- | 


nomiczne w Genewie i Lozannie o- 
Taz na wydziale prawnym w Odes- 
BE 

W roku 1913, w okresie wielkiej 
wojny, Rzymowski zostaje areszto- 


wany przez Niemców i wywieziony | 


da obozu. 

Po wojnie poświęca się pracy 
publicystycznej w prasie demokra- 
tycznej. Przenosi się wkrótce do 
Włoch, gdzie nadal broni 
swych ideałów, za co osadzony zo- 
staje w więzieniu w Rzymie. Wy- 
chodzi na wolność w 1927 r., wraca 


Wincenty Baranowski min.bez teki 


piórem į; 


Jest prezesem NKW Stronnictwa | 


Ludowego. Urodzil się w roku 1877 
we wsi Wydrzyn w powiecie wie- 
luńskim, jako syn 10-morgowegn 
gospodarza, obarczonego  7-giem | 
dzieci. Kańczy szkolę powszechną i 
wyjeżdża — zamiast na roboty na 


Do Polaków w kraju i zagranicą! 


Polski Związek Zachodni, jako 
wykładnik polskiej opinii społecz- 
nej w sprawach polsko-niemieckich, 
opinii narodu, który wskutek ostat- 
niej wojny Światowej, wywolanej 
przez Niemcy, ulracił 6 milionów 
swych synów i poniósł ogromne 
straty materialne stwierdza, że: 


Narńd Pałski z uczuciem najglęh- 
szego zadowolenia przyjął da wia- 
domości Memorandum Rządu Pol- 
skiego w sprawie iraktalu pokojo- 
wego zNiemcami. 


Naród Polski wyraża przekona- 
nie, że wyeliminowanie niebezpie- 
czeństw nowych agresji niemie- 
ckich i zapewnienie ładu, pokoju i 
beźzpieczeńslwa wszystkim narodom 
pokój milującym winno opierać się 
o uchwały konferencji: w Poczdamie 

Naród Polski w trosce o wlasna 
suwerenność 3 pokój w Świecie u- 
waża ża niezhędne: 


całkowite materialne i moral- 
ne rozbrojenie, denzyfikację, wpra- 
wadzenie stałej kontroli nad wszy- 
stkimi dziedzinami życia Niemiec 
przez narody mifujące pokój, 


— oparciu ustroju Niemiec O zà- 
sady prawdziwie demokratyczne, 


ı i obejmuje gospodarkę, 


| zbawiony dorobku materialnego kul- 


do kraju i kontynuuje swą działał 
ność publicystyczną w „Kurierze | 
Porannym” i „Epoce* 

Polska Akademia Literatury wy- 
biera go na swego członka. W okre- 
sie okupacji przebywa trzy miesia- 
ce w więzieniu, poczym powraca do 
pracy w demokratycznych organi- 
zacjach podziemia. W roku 1944 — 
wchodzi w skład PKWN. W Rzą- 
dzie Tymczasowym zostaje Mini- 
strem Kultury i Sztuki, a w Rządzie 
Jedności Narodowej obejmuje jako 
Minister Spraw Zagranicznych tekę 

Centralny Komitet Stronnictwa 
Demokralycznego powierzyli mu 
godność prezesa. 


Saksy -- do Warszawy, by uczyć 
się dalej. Trudności materialne zmu 
szają go już wówczas do pracy: — 
jesl ekspedientiem, za ciężko zaro- 
bicne grosze kształci się daiej. 
Mając lat 30 wraca do Wydrzyn 
nie zanied- 


-—- zakaz wszelkiej działalności , 
politycznej, Jospodarczej, propagan- | 
dowej i spolecznej, idącej w kierun- i 
ku jakiejkolwiek rewizji zasad i po- | 
stanowień ustalonych 1 przyjętych | 
na konferencji pokojowej, j 


— ukaranie zbrodniarzy wojen- 
nych i zdrajców, którzy w okresie 
ostatniej wojny światowej działali 
na szkodę narodów, milujących po- | 
kój, 


— udział Polski i wszystkich są- 
siadów Niemiec w kontroli nad wy- 
konaniem traktatu pokojowego — | 
przez Niemców, 


niedopuszczenie do podniesie- | 
nia życia gospodarczego Niemiec 
przed wyleczeniem ran, zadanych na 
rodom, które padły oliaru agresji 
niemieckiej. 


Naród Poiski zniszczony przez in- | 
wazię niemiecką gospodarczo i po- 


tury polskiej, skierować musi cały 
wysilek na odbudowę życia go- 
spoda » społecznego i kultural- 
nego oraz pod iesienie życiowej sto- 
py do poziomu innych państw euro- 
P ich. Za poniesione straty i szko 
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Wieści z kraju i świata 


POLSKA 


Tarniw. Przed Wojskowym Sądem w | 
Tarnowie zakończyła się rozprawa prze- 
ciwka bandzie rabunkowej, która dokona- 
ła B morderstw i 54 napadów rabunkowych 
Sąd wydaj wyrok, mocą ktyrego oskar. eni: 
Czarnobaj, Gawron, Wiloszak, Ostrowski i 
Bielasiewicz zostali skazani na karę śmier- 
ci. Ptak na dożywotnie więzienie, Zajezier- 
ski i Kasprzyk na 15 łat więzienia, Nic- 
dzielski na 5 lat, Boruch 8 lat, Suryn na 
5 lat oraz oskarżony Pleśniak na 6 miesiu- 
cy więzienia. 


Łódź. Dotychczas z woj. lódzkiego wy- | 
jechało na Ziemie Odzyskane ponad 250 
tys. osób, w czym 129 tys. rolników. Prze- 
siedleńcy ci osiedli w województwach: 
szczecińskim — 53 proc., wrocjawskim — 


23 proc., gdańskim — 20 proc. i śląska-dą- | 


browskim — 4 proc. 


KRAJE EUROPY 


Londyn. Statek, mający na pokladzie 
660 nielegalnych imigrantów żydowskich, 
został zatrzymany u brzegów Palestyny 


przez brytytjskie okręty wojenne. ' 


Norymberga. Jeden z największych po- 
tentaław przemysłu niemieckiego, Fritz 
Thyssen, który byl internowany i przeby- 
wał na kuracji w szpitału, został przez 
wladze amerykańskie wypuszczony na wol- 
ność 
Szlakholm (PAP). Tak samo, jak w ca- ; 

łei Europie, w Szwecji panują od kalku dni 
niezwykłe silne mrozy. W niektórych miej 
scowościach zanotowano 50 stopni poniej 
zera. Cały Baltyk pokrywa się szybko 10- 
dem i mimo pracy łamaczy lodów, żegluga 
u brzegów Szwecji prawie całkowicie za- 
maria. 


NA INNYCH KONTYNENTACH 
Damaszek (PAP). Dnia 15 marca br. od- 
będzie slę w Kairze kongres arabski. W za- 
proszenlach rozesłanych do polityków, ko- 
mitet organizacyjny podkreśla, iż kangres 
zwojany zoslaje wcześniej, gdyż „rozwój 
wypadków wymaga szybkiej ak 


Kairo. W czasie przekazywania oddzia- 
lam egipskim koszar Mustafa Paszy kilka | 
tysięcy Egipcjan wbiegło na plac i urzę- 
dziło demonstrację pod haslem ewakuacji | 
brytyjskiej z Egiptu. 


buje jednak pracy społecznej. 

W 1916 roku zostaje wybrany 
do pierwszego Sejmu z listy „Wy- 
zwolenie”. Pracuje przez trzy kaden 
cje na odetnku parlamenlarnym - 
Staje do pracy w Kasie Stefczyka. 
Mimo terroru sanacyjnega — gmin. 
wybiera go wójtem Staje na czule 


powiatowych władz Stronnictwa Lu 4 


dowego. 
Podczas okupacji musi pa pew- 
nym czasie opuścić swe gospodat- 


«'wo i slaje do szeregów purtyzan- 
tk Jest jednym z ojców ducho- 
„Grupy Bojowej Organizacji 
Cnlopskiej*, kierowanej przez 
dala. Na terenie Ziemi Wieluńskiej, 
Kempińskiej, a nawet Śląskiej — 
Baranowski prowadzi aktyw poli- 
tycznej grupy. Wskazuje na kombi- 
nacje polityczne Londynu i dlatego 
grupa politycznie zwalczana jest nie 
tylko przez Niemców, ale i przez 
NSZ. Od skrytobójczej kuli ginie 
Biedal i wielu innych bojowców. Od 
pierwszej chwili po wyzwoleniu 
kraju — Baranowski staje da pracy 
Jest na czele Powialowej Rady Na- 
rodowej w Wieluniu, kieruje Zwia- 
zkiem Samopomocy Chlopskiej, 107 
poczyna działalność w Stronnictwie 
Łudowym. Od 24 września 1945 r. 
piastuje godność prezesa Naczelne- 


ie 


t go Komitetu Wykonawczego Stron- 


nictwa Ludowego. Poświęca się bez 
reszty pracy w Stronnictwie, biorąc 
udział we wszystkich ważniejszych 
zjazdach terenowych. 


dy materialne winna otrzymać Pol- 
ska 

— odszkodowania, odpowiadają- 
ce ogromowi zniszczeń tak z nie- 
mieckiego remanentu dóbr gospodar 
czych, jak i produkcji bieżącej, 

— zagwarantowanie dogodnej dia 
Polski wymiany gospodarczej z Niem 
cami, 

— zwrot dorobku materialnego 
kultury polskiej, zagrablionego przez 
Niemców na ziemiach polskich. 

Warszawa, zniszczona systema- 
tycznie i po bestialsku przez Niem- 
ców, winna stanowić dla świata sym 
bol zbrodni przezciw pokojowi, a dla 
narodu niemieckiego — memento. 

Tylko Niemcy, wychowane jaka 
naród demokratyczny i pokojowy, 
mogą się stać nawym czynnikiem 
ladu i porządku w Świecie. 

Rząd Polski, proponując w me- 
morandum z dn. 27 stycznia 1947 T., 
padpi: anie traktatu w sprawie Nie- 
ce w ruinach Warszawy, posiada 
pełne poparcie moralne Narodu Pol- 
skiego. 

Od calego świata i reprezentują- 
cych go czynników politycznych na 
Konferencji Moskiewskiej, Polska o- 
czekuje, że traktat z Niemcami bę- 
dzie podpisany w stolicy Polski, któ- 
pierwsza padła ofiarą agresji hit- 
lerowskiej 

Ażeby dać temu wyraz, 
Zwiazek Zachodni wzywa wszystkie 
ośrodki polskiego życia narodowego 
do wyrażenia swej woli w formie re- 
zolucji i podpisów. 

Rezolucje z listami podpisów na- 
leży przesłać na adres: 

1947 r. 

Zarząd Główny Polskiego Zwią- 
zku Zachodniego, Poznań, ul. Chel- 
mońskiego 2 — do dnia 10 marca 
Warszawa-Poznań. 27. I. 1947 1. 


Polski Związek Zachodni 


Uwagal 

Akcję zbierania podpisów zaini- 
cjonawaną przez Polski Związek Za- 
chodni przeprowadzą partie politycz 
ne, związki zawodowe, orgnaizacje 
spoleczne i młodzieżowe, szkoły Śre- 
dnie, zawodowe i wyższe, urzędy, 
biura itp 


Polski £ 
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Przeglad prasy 


Praworządność 


$ W numerze 6 „Odry™ — slaskie- 
4go tygodnika lileracko-społecznego 
* zamieszcza Kazimierz Koźniewski — 
znany publicysta i autor, ciekawy 
4 artykuł na temat poszanowania praw 
$ przez obywatcla i odwrotnie posza- 
nowania obywatela przez wykonaw- 
ców prawa. Choć autor wywodami 
swymi zmierza przy końcu tenden- 
„AED do jednostronnego celu, nie- 

iej uwagi jego mają znaczenie 0- 


~ara 


gólne. Dlatego podajemy powyższy 
fan kut w ardziej nas interesują- 
tevcl. wyj tk 

Í „Wybory minęły, a wraz z dopełnieniem 


å siç tego aktu, kraj nasz wchodzi w okres 
4 wewnętrznej stabilizacji. Stabilizacja by” 
{ dzie wszechstronna." 
ł „Jest jedna przede wszystkim cecha, za- 
Śleta, która wraz ze spodziewaną stabiliza- 
4cią kraju — musi ogarnąt i przeniknąć 
€ nasz naród. To praworządnaść. To posza- 
 nowanie dla obowiązujących praw ze stro- 
à ny każdego obywatela państwa. To oosza- 
į nowanic dla praw i intencji ożywiających 
f wladze państwowe ze strony każdego -- 
najmniejszego nawet — urzydnika, władze 
4 te reprezentującego i wyrażającego. 
s  Praworządność ma bowiem dwa aspek- 
[LA 
4 Jeden — wyra,njący się stosunkiem 
każdego obywatela do władz państwowych 
Ši praw w państwie obowiązujących. Nowo- 
4 czesna spałeczność państwowa wymaga, by 
È obywatele byli wobec praw tych lojalni. 
Prawom tym posłuszni * 
4 Jest jednak i drugi aspekt. Obywatel 
4 nie będzie mógł i nie będzie tak długo na- 
€ leżycie praworządnym — jak dluga urzęd- 
{nik państwowy każdej hierarchii nie będzia 
Š również praworządnym, jak długo abaj nie 
4 będy posługiwali się jednym Językiem paii- 
€ sitwowym, to jest jednakowo przestrzegali 
litery i ducha praw obowiązujących. Z tą 
4 chwilą, gdy obywatel widzi, ız przedstawi- 
) ciel władzy państwowej na jego terenie w 
f jakikolwiek sposób omija prawo, postępo- 
waniem swym wypacza jego intencje, lub 
4 postępuje niezgodnie z enuncjacjami kie- 
4rowników państwa lub resortów państwo- 
€ wych — z tą chwilą obywaici albo nie 
£ będzie mógł stosować się da praw obowią- 
4 zujących, gdyż urzędnik ich nie przestrzo- 
0 ga, albo nie będzie chciał stosowa: się — 
uważając się przez postępowanie urzędni- 
pra zwolnionym od obowiązku ich prze- 
A strzegania. 
„Zagadnienie 10 jest dla nas wag! naro- 
i dowej i państwowej. Szczególnego jednak 
4 nabicra ono znaczenia na Ziemiach Odzy- 
śskanych — to znaczy tam gdzie państwo 
Ý polskie, gdzie naród polski, po raz pierwszy 
P od setek lat świadomie zakłada sieć swej 
państwowej władzy. Tam, gdzie wskutek 
okoliczności wojennych warunki życia spo” 
4 łecznego budujemy od najbardziej dolnych 
$ fundamentów. Tam, gdzie prawie caly ele- 
Ê ment ludnościowy jest napływowy. Tam. 
wreszcie, gdzie element zastany autochto* 
4 niczny, wskutek wiclowiekowego stykaniB 
P się z doskonalą pod tym względem maszy- 
Ê na administracyjną niemiecką, ma wyro- 
biane mimowolne poczucie praworząd” 
, ności.” 


ł A wlaśnie na Ziemiach Zachod- 
nich najwięcez zdarzą się wypadków 
gprzekraczania przez urzędników ich 
4 kompetencji, obchodzenia praw, wy” 
4paczania intencji oglaszanych przeź 
ęministrów. Sady państwowe tępiu €- 
śnergicznie nadużycia, lecz to nie 
f wystarcza, gdyż nie wszystko da się 
podcia nąć pod literę prawa. Mus! 
4tu działać atmosfera spoleczna, 0% 
#šrodki ideowe i wychowawcze w cd* 
lym kraju. 
4. Działalność partii politycznych w nawo“ 
4 czesnym spojeczeństwie ma nader don!oslć 
DP — pod kazdym względem. Partie 
polityczne są wychowawcami politycznymi 
B mogą być i wychowawcami obyczajowy” 
mi, mas spolecznych nie obejmujących 
tylka członków partit. Zdrową ambicją ks” 
żdego stronnictwa jest właśnie osiągna" 
taki stopień wpływu na społeczeństwo. 
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Zrzesz Kaszebskó 


e Wypowiadamy sig 


Bracia - Kaszubi 


Redakcja naszej qazety „Zrzesz 
Kaszebskó” wychodzaca w Wejhe- | 
rowie dla ludu kaszubskiego wszy- | 
stkich powiatów kaszubskich. wypo- 
wiedziała w nr. 17 z dnia 8 lutego rb. 
w odpowiedzi na lisl pana Drywy te 
bolesne słowa: „Kaszuli wubec na- 
szego pisma »4 obajęlni '. O jakże te 
slowa — a tym slowam wierzyć mu- 
szę — mnie przerazily: Kaszubi lek- 
ceważą swoje pismo przeznaczone i 
pisane dla nich. Bracia Kaszubi: czy 
ta nie wstyd, wielki wstyd? Czy my 
Kaszubi ze wszystkich powiatów xa- 
szubskich, Wsjherowo, Kartuzy. Ku- 
*cierzyna, Bytowo, Lębork nie je- 
steśmy w stanie uuzymać jedną je- 
dyną gazetę „Zrzcsz Kaszíhsko" w 
Wejherowie? Bracia Kaszubi, jeste- | 
śmy Polakami a nasza Ojczyzna jest 
Polska ale nie zapoenunajmy. że je- 
stesmy Polakaini-Iaszukami, tak jak 
mamy w naszej Polsce Polaków-Ma- 
zurów. Nie możemy Bracia Kaszubi 
dopuścić do tego, by nasza gazeta ka 
szubska upadla. Redakcja walczy 2 
niedoborem. Waina Wara czytać in- 
ną gazetę według upodobania “ale 
„Zrzesz Kasz*bsho" powinna się zna- 
leźć w każdym domu  kaszubskiin. 
Jest to najtańsza gazeta, kloórą nam 
a znajdziesz 40 zł miesięcznie, gdy 
odmówisz sobie kilka papierosów i | 
kieliszka wódki Bracia Kaszubi = 
nas tysięcy i Lysiccy i powinno Lyć 
naszą dumy, że mamy swoją gazetę 
Wyczulem te żale z bólem, że niema 
korespondencji i wiadomości z pod | 
Kartuz, Kościerzyny, Lęborka, Byto- 
wa. Czemu to? Redakcja nie może 
narazie opłacać stałych korespon- 
dentów, dopomóżcie jej, twórzmy 
fundusz na stalych korespon:lentów. | 
A czy to tak Irudno, Bracia Kaszubi 
napisać w liście lub na kartce do Re- 
dakcji takie wiadomości: Dnia... od- 
hył się w naszym kościele ślub. 
obchodzili swój srebrny, złoty jubi- 
leusz małżeński w gronie swoich 
dzieci, członków, zmarł poważny go- 
spodarz naszej wioski, odbyl się od- 
pust, przedstawienie, akademia, wy- 
padek, zebranie, Rada Narodowa u- 
chwaliła itd. Kaszubi z pod Kartuz, 
Kościerzyny, Fytowa, Lęborka nad- 
syłajcie wiadomości do naszej Zrze- 
szy. Gdy niezręcznie napiszecie Re- 
dakcja sprostuje, tylko prawdę pisz- 
cie. Gdy będą wiadomości ze wszy- 
stkich 5 powiatów kaszubskich, wte- 


ALEKSANDER MAJKOWSK! (170 
ZŻieć i Prziqode 
Remusa 
Zofercadło Kasubskii 


(Postępni vątk) 

Do brome provadzelś stopjenje 
szerokji i pańskji. Przed bromą jak 
vartarze mocni, cechi a vdałi, stoja- 
łe duże drzeva wobleczone jigleną 
zelono-czorna, jakjich jó v zacu njig 
de nje vjidzoł. Przed drzevami pjosk 
scelel drogę do rzekji a v rzecem wu 
zdrzoł głovą v doł drugji zomk i dru- 
gji drzeva, jak v zvjercadle. 

Na brzegu ze złotą koruną ve 
vlosach stojala krolevjonka Smutna i 
zdrzała ku bjołim nurom zomku, bo 
drogę ji wodgrodzała voda a v vodze 
Trud i Strach straszlevigo vezdrze- 
nja. Na procemnim hrzegu v bestrich 
ruchnach sedzała bjalka z nogoma 
gi sebje jak krovc. Na głovje mja- | 
a muckę ze sto zvoneczkami. Smjal* | 

sę ji wocze i gęba. Skarupe ceska- | 
| jącó na vodę krzikała: Njevorto! — į 
| Njevortó! I 


dy też Zrzesz będzie miała większy 
nakład a Kolegium Redaktorskie na- 
bierze większej ochoty. Bracia Ka- 
szubi, do pracy i podźwignięcia na- 
szej Zrzeszy Kaszebsk ji! 


Profanacja Uczelni 


Państw Gimnazjum Męskie im. Króla 
Jana Sobieskiego jest najstarszą i najpo- 
ważniejszą uczelnią średnią na Kaszubach, 
chlubnie niegdyś spełniające swą misię 
walki o polskość przez wytrwałą pracę wy- 
chawawczą i kulturalno - oświatową, a w 
dniach ucisku germańskiega przez udział 
w konspiracji i w walce orężnej z hitle- 
rowskim najeźdźcą. 


Przedwojenni wychowankowie Gimna- 
zjum dumm są z swej starej uczelni, a ta 
znów w kartach swojej historii z dumą za- 
pisała nazwiska polegiych za Honor i 
czyznę profesorów, uczniów i bohaters 
go jej wożnepo. 


Z tego tak oczywistego fuktu, docenia- 
nego przez miejscowe społeczeńsiwo, nie 
zdaje sobie jednak sprawy ani powojenna 
dyrekcja i ciało pedagogiczne, ani tym 
mniej uczniowie obecnego Państw. Gim- 


Stary Kaszuba. 


nazjum i Liceum. ; 


Objawia się to bowiem w zbyt czystym 
urządzaniu zabaw w murach tej starej 1l 
szacownej uczelni. Dawniej uważano, ;e 


nawalu — zabawa taka odbywała się za- 
wsze, w sali gimnastycznej. Dzisiaj, kiedy 
potrzeba nam zdwojenia wysiłku dla odro- 
bienia zaległości w nauce i wychowaniu, 
ilość zabaw niepotrzebnie wzrasta. W cią- 
gu bieżącego roku szkolnego Gimnazjum 1 
Liceum zdołało urządzić już 3-cią z kolei 
zabawę (i nie tylko w karnawale, bo jedną 
urządzono nawet w okresie Wszystkich 
Świętych). 


Zabawy te urządza się w auli gimna- 
zjalnej, zajmującej centralny punkt w sta- 
rym i pięknym gmachu. Z frontonu buda- 
wli, zadumanej w skupionym rozmyslaniu 
swych dziejów, biją wtenczas światla silnie 
oświetlonych sal, a przez uchylone ckna 
dolatują oszalałe wrzaski jazzbandu, rzu- 
cającego umęczonej ullcy dżwięki zniena- 
widzonych niemieckich melodyj tanecz- 
era 


Ta jest w ocenie byłych wychowan 
tego Gimnazjum, do których i ja siç zali- 
czem, ohydna profanacja uczelni, za którą 
nalezy publicznie piętnować winnych. 


Spodziewam się jednak, że Kuratorium 
Okr. Szkolnego zainteresuje sly blivej „n 
woczesnymi” metodami wychowawczymi. 


Ale sebjem nje vjidzoł jako ma- 
liga knopa, le z boku tirzeło vojsko 
długjim rzędem na vesoxjich ko- 
njach ku pomoce krolevjonce. Przez 
chvjilę mje chdzes zabjeleła tvarz 
Julxji z Garecznjice i tero ja sę do- 
brol: Tec to po vojsko, chternem vji- 
izol v Miracnovskjin lese! Ale nje 
bełe to ju cenje, ale krosni ricerze 
i czężkji konje jak grzemot valąci 
ku wonim wukozkom v rzece. A 
chtuż to jachoł na przodze? V jedni 
ręce trzimoł pochodnię gorejącą a v 
drugji mjecz liszcząci, jak rozga — 
pioruna. V stolanim pancerzu jachał 


,z szołmem na glovje a z wurod' — 


zdrzoł jak Vjitosłav, ricerską smjer- 
cą zmarł v dalekjim kraju. Ale nje, 
lo beł jem jò — ja som. Verazne 
czuł jem v woczach vjid moji po- 
chodnji i buchająci z nji wagjin A 
mjecz czężkji vzevoł moc trzimająci 
go moji iękji. Buszni z ti mocć, chter 
na ve mje ikvjiła i za mną szla z 
grzemolem tesąca konji ı zbrojnich 
ricerzi, valel jem jak burzó ku rz 
ce. Priskałe przede mną na vszesk. 
stron* wukozkji ze rzek ji, le na brze- 
gu wostała bjałka „Njevorlo” i ces- 
kała skorup”, krzikając: Njevorto' 


| w clągu roku szkolnego wystarczy urządze- | 
| nie jednej zabawy szkolnej w okresie kar- | 


I 


Str. 8 


Adoptowanie si 


W związku z licznymi zapytaniami i ar- | 
tykułami w prasie codziennej na temat rn- 
dzin, które usilnie zahiegają o powierzenie | 
ich opiece dzieci osieroconych — Minister- 
stwa Oświaty wyjaśnia co następuje: 

1. Zainteresowane osoby, zamieszkale 
na terenie całego kraju z wyjątkiem War- 
szawy | Łodzi, powinny zgłaszać się do In- 
spektoratiw Szkolnych (Ref. Opieki nad 
Dzieckiem) osoby zamieszkaje na terenie 
m. st. Warszawy — do Wydziału Opieki 
Spolecznej Zarządu Miasta, Referatu :ło- 
dzin Zastępczych, Bagalela 10; zamieszka 
na terenie m. Łodzi — do Zarządu m. t.a- 
dzi, Wydziału Opieki Społecznej. Nie na- 
lejy zwracać się bczpośrednia do domów 
dziecka. 

2. Kwalifikacja rodziny następuje na 
podstawie wywiadu skołecznego. Ponadto 
wymagane są następujące dokumenty: do- 
wód stałego zamieszkania, świadectwo 
zdrowia, moralności, pracy lub inne stwier | 
dzające żródla utrzymania. 

3. Ministerstwo Oświaty przeznaczyło 
jeden dom dziecka jako punkt rozdzielczy | 
dla sierol, które umieszczone są w rodzi- 
nach zastępczych. Dzieci grupowane tam , 


stosowanymi przez Dyrekcję wspomnianej 
uczelni. 
Slawomir z Gniewowa. 


Przyp. red. Wiele mocnych slów i spora 
egzaltacji, niemniej jednak uwagi słuszne. 
Budynki szkolne nic sa dla zabaw a dzi- 
sjejszej młodzieży szkolnej niepotrzebne są 
dodaikowe bale, gdyż na wszystkich pra- 
wie zabawach widzi się więcej młodzie /v, 
ni; dorosjych, ale ta ju» wina nie tylko 
wychowawców szkolnych. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Mer. Si. Waląga - Tarnów. Za życzenia 
serdecznie dziękujemy. Oczekujemy na za- 
powiedziane materiały. List w drodze. 

Feliks Heweli - Rumia - Zagórze, 
W „Zrzewy* wierszy nie drukujemy. Do 
„Checzy* narazie nie nadaje się. Prosimy 
o opisy, wspomnienia itp. prozą 

Polski Zw. b. Wię.niów Polit. Kolo Bo- 
rzestowa. List skierowaliśmy do wiadamo- 
ścl kompetentnych wiadz. Temat ten po- 
ruszymy przy najbliższej okazji na łamach 

Jezet Czapp - Sopot. Za uwagi jestemy 
wdzięczni, choć nie wszystkie słuszne. Brak 
odpowiednich materialów i funduszów nie 
pozwala zrealizować wszystkich syczej 
Prasimy o współpracę. Gazetę wysyłamy 

Mgr. Fil. SL Hryniewicz - Katowice. 
Nie odpowiada charakterowi naszego pis- 
me. Nie zamieścimy. 

Antoni Węsiora - Ręboszewa. List skic- 
rowaliśny da Oddziału Polskiego Czecw:.- 
nego Krzy,a w Kartuzach. Tam prosimy | 
zgłosić się w podanej sprawie. 


Njevorlo! A z kożdi skorupe v*szo- 
rzel z wostrimi pazuzami i chcerim 
krevji pjeskjem szęlop: rz. jaz v mo- 
malńce jich sę zesepalo tesące na 
mje i na moje vojsko. Wubrzedlev! 
gadt przepjil* sę do rice”sk ich kar- 
kóv i do końskjicn grziv, a chdze 
sadłć, tam ric.uz i kon podł i sę za- 
mjenjoł na bladą ceuj V mojim re- 
ku pochodnjó zgasla, a kjej jem wu- 
czul, że nji częzi mje v ręku mjecz. 
wezdrzoł jem na moję zbrojną prav ji- 
ce. Tam ju nje beło miecza, ale izi- 
mol jem v njich letkji bat a qô som 
beł jem malim pasturzjem, chturea 
boso zdrzoł v gorę v wurodę peszni 
krolevjonkji © movjił. 

— Krolevjonko! Tvoj sluga ie za 


i małi i za bjedni na taką rahoto! — 


i 


Ten szor zjave i provd* na wołmuja- 
nt, wurzas, żol, teskujączka, holenje 


l i zvątpjenje dusze lak mną strzesłć, 


żem wuczul v głovje szum. jak wod 
morskjich dun. Vjelgó wobjętnosc i 
słabota scyle mje nogi ı czuł jem, 
jak mje ż*ce wopuszczó Ale jesz 
przez straszni szum v moji głos je 
wuczuł jem, jak z baco daieka rąga- 
nje njeprzijocala: 

- Ha! V*bavjic chcolbes zapadli 


erot i półsierot 


poddawane gą oględzinom lekarskim, ba- 
daniom krwi i obserwacji psychologicznej. 
Domy dziecka, które nie są w stanie badań 
takich zorganizować, przesylają dzieci do 
Domu Rozdzielczego. 

4. Dużą trudnością w pracy jest okolicz- 
łe przera,ająca większość rodzin 
prosi o dziewczynki w wieku od 2—4 lat, 
o stwierdzonym sieroctwie, nie mających 
zadnej rodziny. Dziec odpowiadających 
tym wymogom jest niewiele. W latach 1942 
do 1945 przyrost ludności był niewielki, 
śmiertelność niemowląt duża. Stwierdzenie 
sieroctwa w stosunku do dzieci małych jest 
bardzo trudna. Wypadki ażeby dziecko nie 
miało ani rodziców, ani rodzeństwa, ani 
dalszych krewnych — są rzadkie. 

5. Ministerstwo docenia szłachetną in- 
tencję osób pragnących wychowywać osie- 
rocone dziecko oraz rolę Jaką ona spełnia 
w rodzinie jako „odnowa życia". Niewąt- 
pliwe jest również, ze największą szansą 
życiową osieroconego dziecka jest znalezie- 
nie serdecznej opieki rodzicielskiej i wa- 
runków rozwoju. W miarę więc realnych 
możliwości, zgloszenia zainteresowanych 
będą kolejno załatwiane przez organa pod- 
ległe Ministerstwu Oświaty. 

—— 


Tranzyt węgierski przez Gdynię 


Warszawa (PAP). W najbliższych dniach 
mają przybyć do Gdyni przedstawiciele wę 
£ierskiego Ministerstwa Kolei 1 Partów na 
Dunaju, celem nawiązania współpracy 
między portami Gdynią i Osepeł, w związ- 
ku 2 ożywieniem ruchu tranzytowego mię- 
dzy Węgrami i krajami bałkeńskimi a skan 
dynawskimi. 

Port Osepel, położony w pobliżu Buda- 
pesztu, jest najbardzij wysunięiym na za- 
chód portem Dunaju, do którego mogą da- 
cierać statki marsłae. Poniewa. najkrótsza 
droga dla transportów między Skandyna- 
wią a krajami Europy Południowej prowa- 
dzi przez Gdynię i Budapeszi, współpraca 
obu portów powinna przymieść dobre wy- 
niki w kierunku wzmożenia ruchu tranzy- 
towego na tej trasie. Łączność interesów 
obu portów podkreśla również fakt, ze za- 
równo Gdynia jak i Osepel są portami no- 
woczesnymi o urządzeniach przeladunko- 
wych i składowych, odpowiadających wszel 
kim potrzebom handiu morskiego. 


Rozrichy w Aaglil 

W zwiazku z brakiem węgla, wy- 
tuchły w Anglii poważne zaburze- 
ma, które mogą spowodować duże 
trudności dla rządu 

Rozruchy wybuchły w Shoredith 
gdy tlumy mężczyzn ı kobiet zgrama 
dziy się w składach we vema- 
wiających sprzedaży wegid. Zawez- 
ano policję w celu opanowania qe 
ej syiuacji 


zomk, wodviacec kał: Smcetkoviga 
vozu !A lu na progi ivon prace po- 
dosz hez ducha! Cuż ct navetk miecz 
i wjid, kjej t° nji mosz... 

Wohudzel jem sę na łożku, a zna- 
ni mje dvorajik lol uje qorzolke do 
gardła. Nade mny stojoł krom njego 
Trqba i volol. kjej jam wocze wo- 
demknąl: 

Boqu chvala! Bogu chvala, 
żes wożel, Remus! Poznajes; të mjeź 

Ale mje wod tegv wostrgo trun- 
ku cepło przeszło po /szesikjich ko- 
scach a ze serca scesnjętigo wul- 
| želo jakbe z njego czężkji kam 
zjął. Vestchnał jem głęboko i sę wo- 
bezdrzoł. Stojelć vkol mje dobri Trą- 
ba, dvornjik i filut Derda. Za wok- 
nami hela cemnó noc, ale szklełe sę 
z nacnigo nieba vjeczne gvjoz: 
I Porvol jem sę chiże z lożka. Te) 

jem sę doznoł, że mje mjele vamps 

rozpjęti, be mje cucec, a tero na pjer 
se moji sę szkieł znak rodovi Zabor- 
| skjich. Muszel* go dozdrzec, ale — 
| njicht z njich njick nje rzek a nom- 
jn'i Traba, wo chterniga mje nobar- 
żij chodzeło, żebe go nje vjidzol. 
i (Postępni vątk mdze) 


Str ot 


Zrzesz 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Gdańsk. Dwie ]awice dorszy na północ | 
od Helu sprawiają, że dzienny połów jedne- 
go kutra wynosi nieraz 3 tys. kg. Rybacy 
muszą jednak pokonywać duże trudności, 
gdyż u wybrzeży znajdują się wielkie ilości 
kry. 


Gdańsk. W poniedzialek 10 bm. o godz 
20-tej pogotowie ratunkowe w Nowym 
Porcie zostało wezwane do ratowania ta- 
piełca. Okazaj się nim Józef Szkiłoński, za- 
mieszkały ostatnia w Oruni, który znajdu- 
jąc się na Motławie, w rejonie Siennej 
Grobli, wpadł do przerębii. Wydobyty nie 
da] znaków życia. Lekarz pogotowia stwier 
dził zgon. 


Gdynia. Istniejące w Rumii-Zagórzu 
pod Gdynią Państwowe Zakjady Metalowe 
rozpoczęły już produkcję łóżek metalo- 
wych rozmaitych typów, m. in. również 
specjalne typy łóżek metalowych dla szpl- 
tali i pensjonatów, Pierwszą parlię wyko- 
nanych fóżek wysłano do Warszawy. 


Gdynia. Staraniem Polskiego Związku 
Zachodniego w Gdyni zostaja otwarta 
świetlica dla czlonków i sympatyków 
Związku. Świetlica posiada bibliotekę, czy- 
telnię czasopism oraz własny odbiornik , 
radiowy. i 


Slupsk. Przemysł meblarski rozwija się 


coraz bardziej, eksport mebli wzrasta z 


Cennik artykułów 


— Starostwa Morskie Ref. Aprowizacji | 
i Handlu zgodnie z pismem Urzędu Wo- 
jowódzkiego Gdańsknego 2 dnia 20 1. 47 r. | 
L. dz. AH/IV-3 podaje do wiadomości | 
poniższe zesiawienie cen sztywnych na 
artykuly reglamentowane spożywcze i po- | 
wszechnego użytku. 

1. Artykuły pochodzenia rolniczego. 
(Ceny rozumieją się za 100 kg: 1 cena 
producenta, 2 cena hurt., 3 detal. za 1 kg). 

1. Zyta zł 27,50 — 34,50; 2. Pszenica 
37,50 — 44,50; 3. Jęczmień 27,50 — 34.50; 
4. Owies 26,50 — 33,50; 5. Gryka 40— — 
68,—; 6. Prasa 55,— — 62,—: 7 Kukurydza 
21,50 — 34,50. 

1. Groch żółty i zielony I kat. zł 77 — 
112 — 1,30; 2. Groch żółty i zielony II kat 
71 — 76 — 0,90; 3. Groch mieszany 44 — 
84 — 0,80; 4. Fasola biała 60 — 96 — 1.15; 
5. Fasola żójta 60 — 84 — 1,15; 6. Fasola 
pstra 44 — 80 — 1—; 7. Soczewica di — 
64 — 0,80; 8. Zepsula fasola 507% nadaje 
się do spożycia za 1 kg 0,45 — 0,50 — 0,60; 
9 Bób 44 — 64 — 0,80 

1. Groch pastewny 33 — 52 0,80; 
2 Bobik 33 — 52 — 0,60; 3. Wyka jara 33 
— 52 — 0,60; 4. Wyka ozima 33 — 52 — 
0,60; 5. Peluszka 33 — 52 — 0,60; 6. Lubin 
gorzki 22 — 40 — 0,50; 7. Lubin slodki 38 
— 72 — 0,90 

1. Rzepak, rzepik 108 — 118; 2. Len, 
Inianka 77 — 87; 3 Konopic 06 76 
4. Mak 143 — 153; 5. Gorczyca 110 — 120; 
4. Boby rycynowe —, 162: 7. Słonecznik 90 ; 
—; 8. Soja 80 — 100 

1. Słoma żytnia targana 5 — 7 — 9,50; 
2, Sloma żytnia z omłotu cepami 8 — 11 — 
13,50; 3. Słoma jęczmienna, pszenna owsia- 
na 4,50 — 6,50 — 9; 4. Słoma grochowa 7,50 | 
— 9,50 — 12; 5. Otręby żytnie z 70: przem. 
za 100 kg —, 30 — 35; 4. Otręby pszenne 
za 100 kg —, 40 — 45; 7. Buraki pastewne 
20 — 25; 8. Marchew paatewna 15 — 21; 
9. Sól bydlęca —, 100; 10. Wytłoki niemela- 
sowane 45 — 54; 11. Wytłoki melasowane 
50 — 60; 12. Wytłoki mokre niemelasowane 
45 — 5,5; 13. Wytłoki mokre melasowane 
5 —6; 14. Mączka mięsna —, 60; 15. Mycz- 
ka kostna i rybna —, 51; 16. Pasza biajko- 
wa —, 50; 17. Melasa —, 15; 18. Wylłoki | 
suszone —, 50; 19. Wapna pastewne —, 8; 
20. Animalin —, 150; 21. Makuchy 3— (dru 
ga cena du>y hurt, trzecie mały hurt) 33 — | 
36,50; 22. Odpadki owsiane —, 18 —- 20; j 
23. Łuski z prosa —, 13 — 14,50; 24. tuski 


|: 


każdym miesiącem. Pomorskle Zjednacze- 
nie Przemysłu Drzewnego w Gdańsku od- 
budowało już dwie zupelnie zniszczone fa- 
bryki w Słupsku 


Wejherowa 

— „Caritas* Podziękowanie, Wszyst- 
kim, którzy swym współudziałem i swą 
afiarnością przyczynili się da udania się 
„Wenty Dobroczynnej* na rzecz ubogich 
starców i sierót Kuchni Ludowej „Caritas* 
w dniu 9 lutego br. jak też Siostrze Zofii 
za występy sceniczne dziec: Przedszkola, 
malej Basi Nowakowskiej za „pomysłowy 
Krakowisk*, p. mecenasowej Dereziyskiej 
za łask. przysposobienie 1 Paniom za wy- 
konanie oryginalnych tańców składamy ni- 
niejszym w imieniu ubogich 1 wlasnym 
serdeczne „Bóg zaplać.* Zarząd. 


Z àycia parafialnego. 

W kościele farnym odbywają się nabo- 
żeństwa w niedzielę w godzinach następu- 
jących: I. Msza św. o godz. 7-ej. © godzi- 
nie 8.30 nabożeństwa dla dzieci © godz. 
2.45 dalsza Msza św. Suma o godz. 11-tej. 
Nieszpory o godz. 8-iej po pał. Naboże! | 
stwa w kościele gimnazjalnym o godz. 8-ej 
Od niedzieli rana da wtorku wieczora od- 
będzie się we farze 40 godzinna adoracja. 
Spis adoratariw w kruchcie. 


reglamentowanych 


owsiane —, 30 — 35; 25 Pasza dla świń 
—, 51; 26. Pasza melasowa —, 40; 27. Wy- 
tłoki ziemniaczane 27 — 30; 28. Makuchy 
sojowe 34 — 40. 

1. Siano jąkowe I gat. 11 — 13 — 13,50; 
2. Siano łąkowe II gat. 8,80 — 11 — 13,50; 
3. Siano polne i koniczyna szwedzka 13 — 
15 — M,50; 4. Siana z koniczyny czerwo- 
nej 15 — 17 — 19,50 

Dopłaty przy słomie: za prasowanie i 
wiązanie sznurkiem za 100 kg 1 zł, za pra- 
sowanie i wiązanie drutem 2 zł. 

Dopłaty przy sianie: za prasowanie i 
wlązanie sznurkiem za 100 kg 0,50 2}, za 
prasowanie j wiązanie drutem 1 z). 


Ziemniaki za 100 kg 38,50 — 40 --- 
— 


80. 


Rzeczę c'ekamwme | 


Wyhitny kal 

W XV wieku Wittington, syn u- 
bogiego blawatnika z Londynu, o- | 
panowany żądzą podróży wyruszył 
na dalekie morza jako chłopiec o- | 
krętowy, biorac z sobą kota. Wraz 
z kotem wyrzucony został adean] 
burzy na jakiś nieznany ląd. Na wy- 
spie, na której znalazł się winę 
ton, bylo pełno szczurów i myszy. 
Wtedy kot Wittingtona zabrał się 
do roboty i wszystkie szkodliwe gry 
zonie wytępił Właściciel tego dziel 
nego kata otrzymał w nagrodę cór- 
kę wodza dzikusów i wiele beczek 
złotego piasku. 

Guy pewaego dnia do lądu za- 
witał okręt, Wittington odpłynął na 
nim do Anglii, zabierając zloty pia- 
sek i kota. Podróżnik ten należał 
później do najznakomitszych osób 
w Londynie. Wzbogacił ratusz, bi- 
bliotekę, zalożył szpital i kolegium 
noszące jego nazwiska. Obraz przed 
stawiający złotodajnego koia prze- 
chowywano z pietyzmem w Men- | 
scou-House. 


Zwyczaje powitań 

O sposobach witania się w róż- 
nych krajach w dawnych czasach 
podróżnicy przywozili ciekawe wia- 
domości. Podobno  Grenlandczycy 
śmieli się na widok Europejczyków 
którzy zdejmowali kapelusze przy 
ukłonach. Lapończycy na znak po- | 


*v ogloszen: drobne za Wła} 8,— zi, poszukiwanie pracy za wyraz 4,— 
metr wysokości, przy szerokośc: 1 szpalty po zł 10,—. 


| nie z Afrki i Azji sprowadzali owo- 


| KASZUBI ?iszde - korespondujcie 


Kaszsbskó 


GUCZOV MACK GODÓ: 


Vjitejtaż ledzel Chcemt le so za- 
żec! — Jâ be do vaju decht vjele go- 
doł, ale na Kaszebach njima njick 
novigo. Choba le lelu, że gburzt v 
Barabonach so wobrele stroża noc- 
nigo. A vjeta va, co ten jim na psotę 
zrobjil4 Ten stróż nocni jim decht na 
bjolim dnju wumar. 


à 


Vjidzał jem kjedes jeden baro 
stari wobroz. Na njim bel namalovo- 
ni król, a pod njim napjis: „Ja vama 
vszetkjima rządzę”. Prze njim nama- 
lovoni profesor z napjisem: „Ja vaju l 
vszetkjich wuczę”. Pozde beł żoł- ` 
nerz: „Jô vaju vszetkjich bronię". - 
Dalij beł gbur: „Jô vaju vszetkjich 
zevję”. A na wosialku neł djobei, a 


witania przytykali nos do nosa. — 
Mieszkańcy jednej z wysp filipiń- 
skich chwytali za nogę pozdrawia- 
nego i jego nogą pocierali sobie 
twarz. Na Filipinach również stoso- 
wano niskie ukłony, trzymając ręce 
na policzkach i podnosząc do góry 
jedną nogę, zgiętą w kolanie. 

Ażeby zachować należytą grze- 
czność na wyspie koło Sund, trzeba 
było być dość wygimnastykowa- 
nym, gdyż tam pozdrawiający chwy- 
tał za nogę i podnosił Ją nad swoje 
ramię. 

Skąd przyhyły owoce? 

Nie jeden wiek upłynął w Euro- 
pie, zanim uprawa gruntu podniosla 
się ponad minimum  polrzebne do 
egzystencji Gdy w zwycięskich 
wojnach niesionych do Włoch i Pa- 
lestyny wojownicy ujrzeli tam mnó 
stwo owoców, wówczas zaczęli je 
przywlaszczać i przywozić do zie- 
mi ojczystej. Jak Grecy i Rzymia- 


ce, tak nasi przodkowie starali sie 
przyswoić płody przywiezione z da 
leka. Najpierw hodowano owoce na 
dworach królów i książąt, a stam- 
ted powoli rozmnażać się zaczęły i | 
wkrótce nawet ubogi zagrodnik Je: 
mógł hodować. 

A więc orzech włoski przyhyl 
najpierw z Persji do Rzymu, a slam- 
tąd do nas. Orzechy laskowe spra- ! 
wadzone zosialy z Pouiu du Grecji | 
i da Wloch 

Pliniusz znał 35 gatunków gru- 
szek. Rzymianie znali 2) gatunków 
jablek, które sprowadzali z Afryki 
i Grecji, a częściowa z Syrii i Egip- 
tu. Za czasów Nerona liczono 30 ga- ! 
tunków śliwek. Brzoskwinie pocho- | 
dzą z Persji. Jablka pigwowe przy- | 
wędrowaly 2 Krety da “recji. a 
stamtąd do Włoch. Wiśnie sprowa- 
dal da Rzym» zwycięska Lukutlus. 

izewo ligowe przywedrowała z A- 
į Afryki Cytryny 1 pornare c? 
sly tyłzo w Medii i Pe pocz. 
ek tych owoców wywodzą paeci z 
Hesperyjskich ogrodów w Afryce 


= 1 „Zrzeszą Kaszubska” 


=. 20 


pod njim napjis: „Jè vaju vszetkjich 
veznę* — żeli zle żec będzeta. 
* 


Jeden ma!orz v-stavjił ksędzu ta- 
kji rechunk: Za popravjenje dzesę- 
coro prztkazań 1000 zł, za jedna 
skrzidło anjoła Gabrejela 600 zł, za 
poprawjenje zepsele Magdalene 400 
zł, za popravjenje dvuma apostolom 
ploszczov 700 zł, za popravjenje nje- 
ba i kjile gvjozd 200 zł 

* 


Dvuch mądrzełov, kożdi vjelgji 

prorok. 

Jeden godó: „vjitro będze deszcz” 

— jak co rok; 

„vjitro mdze pogoda" — 

jemu przek, 

Le ceż, kjej vjilro będze snjeg! 
* 


Dregji 


Dzevji mje na śvjece jedno, 
Że koscol je wotemkłi i pusti 
vjedno, 
A sodzó, na trze zomkji 
zamknjętó 
Je vjedno pełno, scesnjętó. 
A jak he to sę dobrze żeło, 
Kjej be to tak wopak belo! 
* 
Rzecz: le mje, cz chłopji dleżej 
żeją cze bjałkji? 
— Jó meszlę, że bjalkji. 
A to czemu? 
— Bo gdove dotechczós jesz vje- 
dno. svojich chłopóv  przeżełe. 
Chcem* le so zażeci 


Wejherawa 


— Zarząd Oddziału Pow. Związku Sa- 
mopómocy Chłopskiej pow. morskiego 
apeluje do członków Z. S. Ch, aby nie 
sprzedawali koni paza teren powiatu, gdy4 
utrudnia to sprowadzaniu inwentarza po- 
ciągowego dla rolników - czlonków, którzy 
nie posiadają dostatecznej ilości koni. Re- 
wnocześnie przypominamy, że konie duń- 
skie i unrowskie w żadnym wypadku nie 
mogą być sprzedawane. 


Za Zarząd: U 
Sekretarz Binerowska. Prezes Literski 
— 


A 
OD WYDAWNICIWA 


Prasimy wszystkich abonentów 
„Zrzesze Kaszebskji o wpłacanie 
prenumeraty na m-c marzec na ręce 
listonoszów luh na poczcie najpóź- 
niej do dnia 15 bm. a atrzymacie — 
„Zrzesz Kaszebską” regularnie. 


Pamiętajcie Kaszubi, że istnienie 
pisma Waszego zależy ad Was. 


Prenumerujcie sami | jednajcie 
nowych abonentów. 


Prenumerata wynosi zł 40.- 
cały miesiąc. 
| A 
Cażewtśnie sii tskótę pigie sy eiet- 
M icualinuicyjne, karte rejestracyjsą 
RKU. Gdynia na nazwiska Ralman Star 


sław, Wejherowo, i dawód tsamości konii 
pod adresem P. C. K. (4 


Poszukuję od zaraz pierwszego czole 
dnika do mego warsztatu Jedtka Jsi 
mistrz rzeżnicki, Puck, ul. Bogusjawa 2. (74 


Unieważzia się zgubiony dowód t4)s%- 
mości konia Nr. 237 na nazwisko Mays 
Leon, Barlomino, pow. morski. CR 


Przyjmie pomoc damawą na pół dra 
lub dwa razy tygodniowo. Rynek 11 Ip. (7 
Unieważnia się zgubione staje zaiwiaś 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Rot 
Rozalia, Strzepcz, pow. morski. [y 
Unleważnia się zgubloną kartę rejestr 
cyjną RKU. Barzowski Alfons, Bolszeww 
pow. morski. _ (wę 
Unieważni» się zgubiony dekret rent" 
wy Gdańsk-Wrzeszcz na nazwiskn Dampe 
Anna, Wejherowo, Klasztorna 30. RI 


™ Unleważnla się zgubione staje zaświadź 
czenie rehabilitacyjne na nazwiska Szor- 
nak Anna, Żelistrzewo, pow. morski, _ (70) 

Unieważnia się skradzione stale za“ 
świadczenie rehabilitacyjne i zaświadcze= 


nie RKU Gdynia na nazwisko Nastaly 
Alojzy, Wejherowo. (69) 


Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. 


zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mili- 
Reklamowe po zł I2,— Tlustym drukiem 100aroc. drożej 


W-0650% 


